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■sertacjł dualizm  nauk i p ro testanckiej i katolickiej. A utor- stw ierdza 
w praw dzie  zbliżenie się poglądów między tym i dwom a obozami. P ro 
te s ta n c i cofają początki urzędów  kościelnych w  rozum ieniu kato lic
k im  coraz dalej aż do ksiąg Nowego Testam entu. Sam  au to r p rzyzna
je  tu  i ówdzie istn ienie w  Piśm ie św. elem entów  za tezą katolicką. 
Czasem  ostrożnie odważa się na stw ierdzenie, że n ie  jest w ykluczone 
kato lickie rozum ienie tekstu . K iedy indziej podaje, że w  listach  pa
s te rsk ich  zasada sukcesji nie jest autonom iczna i n ie  m a cech form al- 
no-p raw nych  ale jest historycznym  następstw em  oraz pow oływ aniem  
s ię  na Ew angelię i na porządek ustanow iony przez nią (s. 97). Innym  
razem , oceniając listy  św. Ignacego z Antiochii, snu je dom ysł n a  pod
s ta w ie  innego dom ysłu i pisze przesadnie, iż w  tym  czasie istn iały  
■w Syrii w stępne elem enty rzym skokatolickiego, greckoprawosław nego 
I  luterskiego pojęcia urzędu (s. 149).

Czytelnik oceniający pozytywnie pracę au to ra  i p rzyjm ujący na 
ogół w yniki jego badań  oczekiwałby jak iejś próby w zniesienia się po
n a d  obozy konfesyjne i znalezienia jak iejś czysto naukow ej syntezy 
ow oców  tak  analizy p ro testanckiej jak  i odwiecznych tez obozu ka
tolickiego i praw osławnego. Sam a analiza, choćby najbardzie j n au 
kow a, nie jest jeszcze skończoną pracą ale ma służyć ostatecznej syn
tezie. Nie ma w  rozpraw ie w zm ianek o przyjm ow aniu  w  nauce k a
to lick ie j rozw oju nie tylko dogm atów ale i urządzeń kościelno-praw - 
nych, o powolnym  realizow aniu zależnie od okoliczności idei ew ange
licznych rów nież na odcinku organizacji i funkcjonow ania urzędów  
kościelnych. Czasem odnosi czytelnik w rażenie, że au to r zajm uje sta 
now isko jakby  żądał, aby od razu pojaw ił się urząd w  form ie rozw i
n ię te j. A utor p rzy ją ł p ro testanck ie  sform ułow anie tem atu  i mimo sw e
go obiektyw izm u pozostał na tym  stanow isku do końca, gdyż w edług 
poglądów  pro testanckich  w yciągnął w nioski i ułożył w yniki swej 
pracy.

Mimo tych zastrzeżeń zasługuje om ówiona dysertacja  na uwagę. 
«Orientuje w  tru d n ej problem atyce. P odaje najnow sze w yniki badań 
biblistów  i patrologów. N aśw ietla przynajm niej z punk tu  w idzenia 
analizy  w ażny i wciąż ak tualny  problem  początku urzędów  kościel
nych ,
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rain , P resses U niversitaires de France, P aris  1977 ss. 142

A utor, asysten t prof. J. G audem et’a na uniw ersytecie w  Paryżu  
pośw ięcił sw ą rozpraw ę ak tualnem u w ciąż tem atow i w  stosunkach m ię
dzy Kościołem i państw em  jak im  jest pow oływ anie biskupów  według, 
■współczesnego praw a. We w prow adzeniu przedstaw ił w  św ietle ko
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deksu praw a kanonicznego różne kategorie biskupów. W ym ienił też 
kongregacje rzym skie, k tóre zała tw iają spraw y nom inacji biskupów  
w różnych sytuacjach praw nych.

W pierw szej części omówił au to r w  3 rozdziałach sposoby skutecz
nego zastosow ania zasady wolnego w yboru przez papieża. Rozdział I  
p rzedstaw ia w ypadki swobodnej nom inacji, „czystej i zw ykłej”, tzn.. 
bez jakiegokolw iek porozum iew ania się z czynnikam i zew nętrznym i, 
gdy całą spraw ę załatw ia się w  ram ach  przepisów  w ew nętrznych K o
ścioła. Sekcja I mówi o b iskupach powoływanych zawsze swobodnie.. 
W ten  sposób m ianow ani są zazwyczaj tzw. b iskupi ty tu łam i, będący 
b iskupam i pomocniczymi w diecezjach i jednostkach z nim i zrów na
nych, w ikariuszam i czy adm in istra to ram i apostolskim i. W sekcji I I  
czytam y o nom inacji biskupów  będącej w pew nych k ra jach  tylko z po
zoru swobodną. Idzie o biskupów  rezydencjalnych, p rała tów  udziel
nych, koadiutorów  z praw em  następstw a i w ikariuszy polowych.. 
W prak tyce spotyka się całą gam ę sy tuacji partykularnych , k tóre róż
n ią  się więcej lub m niej, zależnie od stopnia ścisłej ap likacji reguły  
praw a kanonicznego o swobodnej nom inacji papieskiej.

Rozdział II podaje w y jątk i n a tu ry  praw nej od w spom nianej regu
ły. Z agw arantow ane są one zazwyczaj w konkordatach, konw encjach,, 
porozum ieniach i „m odus v ivendi” oraz w  praw om ocnych zwyczajach- 
D ekret soborowy o pasterskiej posłudze biskupów  (art. 20) postulował 
zrzeczenie się przysługującego państw om  praw a nom inacji czy p re
zentacji biskupów. N iektóre państw a, jak  A rgentyna (i H iszpania) uczy
n iły  to. W sekcji I om awia au to r praw o w yboru kandydata na n ie
k tó re  stolice b iskupie w A ustrii, w  Niemczech i w  Szw ajcarii. P rzy
sługuje ono zgodnie z trad y c ją  kapitułom . P rzedk ładają  one Stolicy 
Ap. listę kandydatów . Stolica Ap. może dodać nowego. Zgodnie z u k ła 
dam i m iędzynarodow ym i porozum iew a się ona w  spraw ie w ytypow a
nego kandydata  z rządem  danego państw a, k ra ju  czy kantonu. — K a
tolickie Kościoły W schodnie m ają swoje procedury w yboru biskupów.. 
Papież udziela w ybranem u aprobaty  według ustalonej form uły. J e s t  
to spraw a w ew nętrzno-kościelna. — Sekcja II tra k tu je  o b iskupach  
prezentow anych lub m ianow anych przez w ładzę świecką. Przed 50 la 
ty  m iała tak ie  praw o większość państw  A m eryki Łacińskiej. Była. 
to  pozostałość pa trona tu  hiszpańskiego i portugalskiego. W Europie 
praw o nom inacji ze strony prezydenta F rancji pozostało w diece
zjach konkordatow ych S trasburg  i Metz. Poza tym  — w  Hiszpanii* 
P ortugalii i księstw ie Monaco. W ciągu półwiecza udało się dyplom a
cji papieskiej w yjednać rezygnację z tych przyw ilejów  w  większości, 
państw . Zastąpiono ją  jakąś form ą in terw encji państw ow ej. Samo jed
nak  typow anie kandydatów  zastrzeżone jest z reguły Stolicy Ap. — 
Po Soborze W atykańskim  II napięcia w yw ołała t.a spraw a w  H iszpa
nii, gdzie pow oływ anie biskupów  przez rząd nie m ający poparcia, 
w  społeczeństwie, podcinało skuteczność pracy kościelnej. Stolica Ap. 
w strzym ała obsadę b iskupstw  pow ołując adm inistra torów  apostolskich-
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W alczono o zupełną swobodę m ianow ania biskupów  pomocniczych. Go
dzono się na udzielenie rządow i tylko praw a w glądu a nie w eta wo
bec kandydatów  proponow anych przez Stolicę Ap. Ze strony kościel
nej powoływano się na „piękny przykład A rgentyny”. Ostatecznie, jak  
w iem y, doszło do porozum ienia z H iszpanią zgodnie z w ytycznym i so
borow ym i. — W rozdziale III om awia au tor przeszkody n a tu ry  poli
tycznej w m ianow aniu kandydata papieskiego. O parł się przy tym  na 
wiadom ościach z D ocum entation catholique, Inform ations catholique in- 
te rna tonales oraz na A nnuario Pontificio. Zam ieścił je przeważne w 
•długich odnośnikach. Rozdział IV trak tu je  o praw ie w glądu — 
adroit de regard  ze strony państw a przy sw obodnej nom inacji b isku
pów. Nazywa się ono rów nież praw em  do prenotyfikacji lub konsu l
tacji. A utor wylicza najp ierw  konkordaty, konw encje, porozum ienia 
i „modus v ivend i” stanow iące o tego rodzaju  upraw nieniu. N astępnie 
zastanaw ia się w  sekcji I nad n a tu rą  w ysuw anych obiekcji. U stala się, 
że zarzut może być tylko „na tu ry  politycznej”. Bliżej sprecyzow ał to  
■wyrażenie „m odus v ivend i” z Czechosłowacją z 1927 r. N astępnie u sta 
liła  dyplom acja w atykańska w konkordatach  od 1932 r., że m usi cho
dzić o politykę ogólną państw a a nie jak iejś grupy. W sekcji II roz
w aża au to r problem  sku tku  zastrzeżeń państw owych. Czy stanow ią 
one w eto o charak terze praw nym  a czy też jedynie zobowiązanie mo
ra ln e  dla Stolicy Ap., czy trzeba w ysuw ać nowego kandydata  a czy 
w ystarczy ocenić w artość zgłoszonych zastrzeżeń. Nowsze konkorda
ty zaw ierają  rozstrzygnięcia tej kw estii w klauzuli o zgłoszeniu no
wego kandydata  lub o rozw ażeniu zastrzeżeń przez Stolicę Ap. Choć 
w  przyszłości będzie ta  spraw a niew ątpliw ie jasno staw iana, w ydaje 
się, że państw a ze w zględu na swój in teres polityczny nie ustąp ią 
łatw o ze zdobytych prerogatyw .

W drugiej części opisuje au to r sposoby inform ow ania Stolicy Ap.
0 kw alifikacjach proponow anych kandydatów  do biskupstw a. Je st to 
sp raw a w ew nętrzno-kościelna. We w stęp ie om ówiona została najp ierw  
p rocedura inform ow ania Stolicy Ap. przed 1972 r., propozycje indy
w idualne i listy  kandydatów , regularn ie przedkładane. N astępnie •—• 
przedstaw iono w ypracow anie norm  z 1972 r.: inform acja ogólna i in 
form acja specjalna. Rozdział I mówi o inform acji generalnej na pod
staw ie lis t kandydatów  do biskupstw a. N ajpierw  dokonuje się typo
w anie kandydatów  przez konferencje episkopatów. N astępnie — po
danie kw alifikacji zgłoszonych osób. W końcu — ustalenie listy  i an 
k ie ta  partyku larna. — W rozdziale II znajdujem y m ateria ł w  spraw ie 
udziału reprezen tan tów  papieskich w  przeprow adzaniu  ankiet. Czy
n ią to nuncjusze, in ternuncjusze i delegaci apostolscy. A nkiety te idą 
przede w szystkim  w  k ie runku  zbadania w  sposób pogłębiony kw alifi
kac ji kandydata  do godności biskupiej. In form acji udzielają duchow ne
1 świeckie osoby, roztropne i w iarygodne. — Rozdział III om awia spe
cjalne inform ow anie Stolicy Ap. celem w ybran ia biskupa w edług po
trzeb  określonej diecezji. W tym  celu prow adzi się konsultacje. P rzed
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r. 1972 były w  szeregu k rajów  szersze konsultacje eksperym en talne  
w śród kapłanów , zakonników  i świeckich, w śród rad  kapłańsk ich  i p a 
storalnych, oraz w śród duchow nych i świeckich, dobieranych według: 
stre f duszpasterskich w  diecezji. Podnosiły się żądania desygnacji lu 
dow ej, tj. w yboru przez ogół L udu Bożego, elekcji przez radę pasto
ra ln ą  itp. Był przykład  postaw ienia u ltim atum  Stolicy Ap., aby po
now nie rozw ażyła swój w ybór kandydata. Część księży ‘przeszła z tego 
powodu do innej diecezji. Ciekawe są przym ioty, jakich dom agają s ię  
ankietow ani od biskupa w  dzisiejszych czasach, zależnie od charak teru , 
diecezji. — Sekcja II rozdziału III przedstaw ia system  w prow adzony 
przez norm y z 1972 r. P rocedurę prow adzi przedstaw iciel papieski.. 
Zbiera on in form acje na tem at potrzeb diecezji i usta la  „terno”, t j .  
3 nazw iska kandydatów . Nie ma zakazu py tan ia w prost duchownych, 
i św ieckich w  celu w ypełnienia tej ankiety. Idzie o konsultację. P rzy
w ileje kap itu ł i upraw nien ia rządów  zachow ują sw ą moc w  myśl za
sady „pacta sun t servanda”. Poza ank ietą  u sta la jącą  listę „episcopabi- 
les” jest jeszcze druga — w celu zbadania kw alifikacji na b iskupstw a 
i trzecia — przed nom inacją biskupa rezydencjalnego, koadiu tora lub  
b iskupa pomocniczego w  danej diecezji. Dwie osta tn ie ankiety  prze
prow adza przedstaw iciel papieski. P rzy  innych biskupach poza w ym ie
nionym i, np. przy b iskupach ty tu larnych  nie zatrudnionych w  dusz
pasterstw ie  w ypełnia się tylko d rugą ankietę. Spraw y te  są prow adzo
n e  ze zrozum iałych względów w  ścisłej dyskrecji.

W konkluzji streszcza au to r w ynik i swych badań. S tw ierdza, że jest 
tendencja do zw iększania ilości biskupów  i pow ierzania im  określo
nych grup w iernych. S tąd  możliwość rozszerzania konsultacji. Mimo^ 
to  zauw aża się, że zasada w olnej elekcji b iskupa przez papieża jest. 
dziś więcej realizow ana niż kiedykolw iek.

Po tekście rozpraw y zamieścił au to r 52 aneksy. Są to ułożone chro
nologicznie w y jątk i z konkordatów , konw encji, porozum ień i „m odus 
vivendi” oraz inne teksty  od 1801 do 1973 r. zaw ierające norm y o no
m inacji, prezentacji, p raw ie w eta, w glądu czy konsultacji przy powo
ływ aniu  na biskupstw o. Podano również art. 11—12 konkordatu  pol
skiego z 10 II 1925 i art. 4— 6 dekre tu  rządowego z 31 X II 1956 r. 
O statn im  aktem  jest kw estionariusz rozdany w  1973 r. w  diecezji 
Evreux w  spraw ie nom inacji nowego biskupa. Rozesłał go czasowy- 
adm in istra to r diecezji arcybiskup z Rouen.

B ibliografia obejm uje 13 pozycji źródeł, 54 pozycje lite ra tu ry  i 8 pe
riodyków. Spis treści zam yka rozpraw ę.

K siążkę czyta się z zainteresow aniem . W ątek rozum ow ania jest p ro
w adzony zwięźle i jasno. W długich przypisach nagrom adził au to r  
w iele ciekawych szczegółów ilustru jących  i uzupełniających zdania te k 
stu  głównego. Podał nazw iska n ie publikow ane w  A nnuario  Pontificio. 
Problem  został naśw ietlony w szechstronnie. Ściśle biorąc pełną pod
staw ę źródłow ą można by uzyskać po w ykorzystaniu  ak t ta jnych , za
w ierających  propozycje nazw isk kandydatów , zastrzeżenia przeciw  nim.
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w ysuw ane, polem iki na ten  tem at między Stolicą Ap. a rządam i oraz 
zw iązane z tym  posunięcia papieskie. Poniew aż są to spraw y prow a
dzone „sub secreto pontificio” i rządy zobow iązują się w  konkor
datach  do zachow ania dyskrecji albo faktycznie przestrzegają ta jem 
nicy w  tych spraw ach, n ieprędko będą m ieli historycy dostęp do tego 
rodzaju  ak t archiw alnych. Dziś trzeba z konieczności ograniczyć się 
do tekstów  opublikow anych.

Ciekawe jest dostrzeżenie rozw oju in sty tu tu  nom inacji papieskiej' 
oraz przesuw ania się akcentu  z typow ania osób przez głowy państw  
poprzez praw o w eta, do w glądu i konsultacji, od obowiązku praw nego 
do m oralnego i „dyplom atycznego” uw zględniania zastrzeżeń ze strony 
państw a. P rzykład  H iszpanii świadczy, że n ie  będzie to droga łatw a. 
C harak terystyczne jest odrzucenie „desygnacji ludow ej” i pozostawie
nie możliwości dyskrecji ankiety  w śród w ybranych  duchow nych i św ie
ckich. Idzie o w ykluczenie w szelkiej ag itacji i publicznego osądzania, 
kandydatów . W ażne jest zakreślenie ingerencji państw a tylko do tych  
biskupów, którzy sp raw ują  ju rysdykcję sam odzielnie i w  swoim im ie
niu.

W całości rozpraw a jest ciekaw ą pozycją z dziedziny publicznego 
praw a kościelnego.

Bp W alenty W ójcik

P i o  F e d e l e ,  Discorso generale suIFordinamento canonico, Roma 
1977 (nakładem Autora), ss. 233; cena 6500 lirów (w sprzedaży u Bul-

zoni Editore, Roma).

N iniejsze dzieło zaw iera ponowne w ydanie trzech prac prof. P. 'Fe
dele: a) książki, k tó ra  ukazała się pod tym  sam ym  ty tu łem  w  Padw ie 
w 1941 r. (ss. 7—166); b) a rtyku łu  z roku  1943 (w A rchivio di D iritto  
Ecclesiastico, 5, 1943, ss. 47—67, 189—199, 267—270, 381—183), w k tó 
rym  A. zajął stanow isko wobec głosów k ry tyk i na tem at w spom nia
nej książki (ss. 167—200); oraz c) a rtyku łu , niedaw no wydanego w  po
niżej omówionej książce Discorsi sul diritto  canonico (Roma 1973), s ta 
now iącej rozw ażania —• zw iązane z przedm iotem  poprzednich p rac — 
n a  tem at p raw a kanonicznego po Soborze "Watykańskim II (ss. 202— 
230). .T e  trzy  prace zostały obecnie odtw orzone w  identycznej form ie 
typograficznej jak  w  pierw szym  w ydaniu, toteż każda z nich pisana 
jest odrębną czcionką.

a. P ierw sza z w spom nianych prac, nap isana przed 38 laty, jest n ie
w ątp liw ie odw ażnym  przedsięwzięciem  młodego wówczas kanonisty  
świeckiego, podejm ującego wysiłek, by odczytać i naśw ietlić isto tne.


